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Samobójstwo dyrektora muzeom w Warszawie
W gmachu warszawskiego sądu apelacyjnego podciął sobie gardło i brzuch 77-letni 

starzec — W Berlinie powiesił się znany przemysłowiec
Warszawa, 23. 9. (PAT.) W 

gmachu Muzeum Wojskowego popeł­
nił dziś samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru zastępca kustosza Muzeum, 
Apolonjusz Bartoszewski, który

zmarł
mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej.

Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.) Wi­
cedyrektor muzeum wojskowego kpt. 
Apolonjusz Bończa Bartoszewski

popełnił samobójstwo
w gmachu muzealnym w sali malar­
stwa polskiego.

Przyczynę samobójstwa była praw­
dopodobnie przewlekła i męcząca cho­
roba nerek oraz stosunki rodzinne.

Warszawa, 23. 9. (PAT.) W 
Warszawie w gmachu sądu apelacyj­
nego popełnił dziś w przystępie roz­
stroju nerwowego

zamach samobójczy
77-letni Ignacy Ochman, podcinając 
sobie brzytwą gardło i brzuch.

Demonstracje
w kinoteatrze

Z u r y o h, 23. 9. (PAT.) W czasie wy­
świetlania niemieckiego filmu z Henny 
Porten p. t. „Królowa Luiza Pruska“ 
doszło do gwałtownych diemonstracyj 
przeciwko militarystycznej tendencji 
filmu.

Przedstawienie zostało przerwane.

Wywoływanie sztucznego 
deszczu

Moskwa, 23. 9. (PAT.) W Lenin­
gradzie odbyło się pod przewodnic­
twem prof. Obołeńskiego doświadcze­
nie w dziedzinie wywoływania sztucz­
nego deszczu.

Pierwszy eksperyment na prze­
strzeni niewielkiego ogrodu wypadł 
dodatnio.

Komornik u kata Maciejewskiego
Maciejewski skarży się na przeciążenie „pracą“ i zbyt niskie 

uposażenie
Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.) Pod­

czas nieobecności kata Maciejewskiego 
w Warszawie zjawił się w jego mieszka­
niu komornik i spisał cały jego dobytek, 
ponieważ Maciejewski wskutek obcię­

Lot z Nowego Jorku do Moskwy 
bez lądowania

Moskwa, 23. 9. (PAT.) Znany lot- 
k amerykański Boyd zawiadomi! so­
lecki urząd awjacji cywilnej, że w naj- 
iższych dniach podejmuje lot z Nowe­

Katastrofa łamacza lodów
Moskwa, 23, 9. (PAT.) =- Prof. 

Schmidt donosi, że łamacz lodów „Si- 
kirjaków“ uległ katastrofie w odległości 
’00 km. od cieśniny Beringa»

Przewieziono go do szpitala w sta­
nie ciężkim.

Wiedeń, 23. 9. (PAT.) Wielki 
przemysłowiec tekstylny Feliks Wolf,

Możemy mu wierzyć...

Gdańsk obiecuje poprawę.

Prof. Piccard zapowiada dalsze loty 
do stratosfery

B r u k se 1 a, 23. 9. (PAT.) Prof Pic­
card wygłosił w obecności króla- kor­
pusu dyplomatycznego i wybitnych 
przedstawicieli tutejszych sfer nauko­
wych i towarzyskich odczyt o swoim 
ostań im locie.

cia pensji popadł w trudności finanso­
we.

Maciejewski twierdzi, że jest najni­
żej uposażonym katem w Europie, mi­
mo, że pracy ma poddostatkiem. (w)

go Jorku do Moskwy bez lądowania. 
Lotnikowi towarzyszyć będzie dyrek­

tor naukowego stów, badaczy prawa 
międzynarodowego p. Vissey.

Łód, oderwał śrubę okrętową
Lód oderwał śrubę okrętu, która uto­

nęła. Okręt jest unieruchomiony i ro­
zesłał iskrowe depesze, żądając przyho- 
lowaai® go do Wladywostoku.

wspólnik znanej firmy Lederer i 
Wolf, popełnił wczoraj pod wpływem 
rozstroju nerwowego samobójstwo 
przez powieszenie się.

Uczony zapowiedział dalsze loty 
stratosfery.

do

Zderzenie pociągu z samochodem
Szofer zabity, lokomotywa uszkodzona

Lipsk, 23. 9. (PAT.) Pociąg po­
śpieszny Drezno — Lipsk najechał w 
pobliżu Dahlen na samochód osobowy.

Z samochodu pozostały szczątki.

Epidemja paraliżu dziecięcego
przybiera zastraszające rozmiary

' wypadków paraliżu stwierdzono w Malopolsce Wschodniej
Stanisławów, 23. 9. PAT.) W 

Ludwikówce (pow. Dolina) '
stwierdzono 7 wypadków paraliżu 

dziecięcego
(Heine Medina) u dzieci w wieku od 
roku do 5 lat. Wszystkie zarządzenia 
ostrożności zostały już wydane przez 
lekarza powiatowego i niebezpieczeń­
stwa niema.

Choroba już wygasa.
Naczelnik wojewódzkiego wydzia­

łu zdrowia w Stanisławowie przepro­
wadził dochodzenia na miejscu i 
stwierdził, że choroba ta została za- 
wleczona najprawdopodobniej z za­
chodnich części Polski, od grasicy

Zatrucie mięsem
Berlin, 23. 9, (PAT.) W zachody 

niej dzielnicy Berlina z.an°*£^1 
szereg wypadków zatrucia mięsem, 
pochodżącem z kontrolowanego ub .1

Nowa uczelnia operowa
Warszawa, 23. 9. (PAT.) Min. 

oświaty, zatwierdziwszy statut nowo­
powstałej uczelni operowej „Tonu , stu­
djum operowego, mianowało prof. Ka- 
mułta dyrektorem studjum.

Szkoła bez Boga
(KAP.) Warszawskie Tow. «Robotni­

cze Przyjaciół Dzieci, będące pod wpły­
wem Związku Wolnomyśliciela, założyło 
szereg instytucyj wychowawczych, jak 
szkołę, przedszkole i świetlicę, w któ­
rych, jak głosi odezwa tegoż Towarzy­
stwa, całkowicie są wyeliminowane wy­
kłady religijne.

Jest to pierwsza szkoła bez Boga na 
terenie stolicy państwa. Zbyteczną jest 
rzeczą przypominać, że w szkole tej nie­
ma miejsca dla dzieci katolickich.

Zgon kompozytora 
rosyjskiego

Mo sk w a, 23. 9. (PAT.) Zmarł uta­
lentowany kompozytor rosyjski Mikołaj 
Popow, kierownik muzyczny teatru 
„Rewolucja“.

Ulice żwirki I Wigury
Lwów, 23. 9. (PAT.) _ Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Rady Miejskiej posta­
wiono wniosek o nazwanie dwóch ulic 
obok lotniska ulicami por. Żwirki i inż. 
Wigury.

Rada miejska wniosek ten uchwaliła 
jednomyślnie.

B i e 1 s k, 23. 9. (PAT.) Rada miasta 
Bielska uchwaliła jednomyślnie na 
ostat-niem posiedzeniu nazwać jeden z 
najpiękniejszych placów miasta, miano­
wicie plac Wyzwolenia, imieniem por. 
Żwirki i inż. Wigury.

Szofer poniósł śmierć na miejscu. 
Lokomotywa jest poważnie uszko­
dzona.

niemieckiej przez pewną rodzinę, któ­
ra w swoim czasie przyjechała stam­
tąd do strażnika granicznego.

Essen,, 23. 9. (PAT.) Wypadki 
paraliżu dziecięcego powtarzają się w 
Niemczech coraz częściej i przybiera­
ją formę epidemji. Ostatnio w ciągu 
kilkunastu dni

zanotowano 202 wypadki.
W Zagłębiu Ruhry choroba ta roz­

wija się coraz bardziej. W ostatnich 
dniach wydarzyło się kilka wypadków 
śmiertelnych w okręgu Duisburg- 
Hamborn. Władze sanitarne wydały 
odpowiednie zarządzenia.
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(Od własnego
I s te b n a,

Góry i ludzie
korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

we wrześniu-
W wycieczkach po malowniczej oko­

licy Istebnej i Wisły nie można popii- 
nąc zameczku myśliwskiego Prezydenta 
Raphtej. Przed kilku jeszcze łaty na je­
go'miejscu stał pałacyk myśliwski b. ar- 
cyksąęcia Fryderyka. Po powstaniu pań- 
stwą polskiego okoliczni górale, w któ­
rych tkwią .widocznie dziedziczne in­
stynkty zbójnickie, obrabowali zame­
czek. Na czele wyprawy stał podobno 
nawet nasz przyjaciel, Kolumbus. Nie 
zwierzał mi się wprawdzie z tego epi­
zodu swego życia, ale wiem o mim z 
opowiadania osób trzecich. Zresztą na 
żądanie władz polskich górale oddali 
później zrabowaną zdobycz. Jednakże 
nie dawałbym głowy, czy część tej zdo­
byczy nie powiększyła skarbów, pou­
krywanych według legendy na różnych 
górach przez dawnych zbójników. Przed 
-kilku laty drewniany zameczek spłonął 
a na ieo° miejscu wzniesiony został 
obszerny, w nowoczesnym stylu utrzy­
many budynek kamienny.

Położony na Zadnim Groniu, strzeże 
on niejako z góry początków królew­
skiej Wisły, w miejscu, gdzie Czarna 
Wisełka łączy się z Białką. Otacza go 
duży park, ogrodzony, ale stanowiący 
naturalny wycinek tutejszej przyrody z 
pięknem i świerkami, limbami, modrże- 
wiąmi i bukami.

Wybudowany z wielkich kamieni 
ciosanych zameczek, mimo swej nowo­
czesnej architektury, ma powagę sta­
rych monumentalnych budowli. Obszer­
ne pokoje reprezentacyjne pełne są 
światła i powietrza. Nowoczesne meble, 
o spokojnych linjach i tonach, nie za­
gracają wnętrz, dając doskonały wzór 
połączenia piękna z użytecznością. Prze­
ciwnicy modernistycznego meblowania 
mieszkań po zwiedzeniu tych bardzo no­
woczesnych pokoi stracą wstręt do 
»modnych wymysłów“,,

« * .
W czasie pobytu naszego w Istebnej 

wypadł odpust w publiskieip Koniako­
wie. Trudno -pominąć takie wydarzenie. 
Naśz przyjaciel Władek już od soboty 
płakał, że chce na odpust.
„ — Do szkoły pierwszy raz idem, to 
i na odpust mogę!

Wobec tak nieodpartego argumentu 
trzeba go, było zabrać. ?;Ł

Poprowadził nas Kolumbus, ale nie
,szerokim.gościńcem, lecz bliższą drogą, stśra, znajdująca się na pokładzie okrę- 
sórskiemi Śe.lAŻlrnmi P.n.iom» c.;« ... ----- agórskiemi ścieżkami. Pniemy się więc) 
skacząc po drodze przez strumienie, , pod 
szczyt Ochodzitej, na której położony 
jest Koniaków.

Górale na eodzłeń garzucają powoli 
stroje regjonalńe. Ale na uroczystość 
wyciągają ze skrzyń swojęką przyodzie- 
wę. Zniknęły już zupełnie sżerokie 
skórzane pasy góralskie, w miejsce 
kierpców noszą fabryczne trzewiki, a 
płócienne „galoty“ zastępują miejskie 
spodnie w paski. Ale na koniakowskim 
odpuście sporo byle jeszcze góralskiego

Obóz Wielkiej Polski
Zbiórka wszystkich członków i kandydatów obwodów miejskich 

ra. Poznania w niedzielę, dnia 25 bm.o godz. 9,30 rano na boisku „Sokola“

Stroju. Szkoda, naprawdę, że się o nim 
tak zapomina.

Najsilniej w stroju mężczyzn trzyma 
się nakładana na koszulę kamizelka 
t. zw. „bruclek“ z czarnego lub czerwo­
nego sukna, kolorowo haftowana, ozdo­
biona błyszczącemu guzikami. Starsi zaś 
górale noszą w czasie chłodu gunie z 
bronzówego sukna z kolorowemi wyło­
gami.

Nie tak barwny, jak w krakow- 
skiem czy łowickiem ale malowniczy 
i spokojny w kolorach jest strój góra­
lek. Na odpuście jedną tylko wi­
działem starą góralkę w kierpcach I 
długich czerwonych fałdowanych 
pończochach. Na ramiona narzuciła 
„łochtuszę“, biały obrus z samodziało­
wego płótna. ’Spódnice kobiet tutej­
szych, ubierających się jeszcze po 
swojsku, długie i bogato fałdowane, 
obszyte są u dołu szeroką wstęgą 
t. zw’. „galonką-'. Największą ozdobę, 
stroju jest nakładany na białą bluzkę, 
z bufiastemi rękawami, „żywOtek“, 
czyli aksamitny staniczek. Kobiety 
prześcigają się w haftach na tym sta­
niczku. Są to przeważnie złotem i 
srebrem szyte motywy kwiatów. 
Strój uzupełnia pasek, często metalo­
wy, i fartuch faldziasty z kupnej ma- 
terji, ale z jakim gustem dobranej! 
O artystycznem poczuciu góralek naj­
lepiej jednak świadczą ich piękne 
koronkowe czepce. Czepiec jest, oczy­
wiście, tylko strojem mężatek. Dziew­
częta bez względu na wiek noszą war­
kocze. Widziałem bardzo leciwe dzie­
wice z młodzieńczemi warkoczykami.

Zakończenie manewrów niemieckiej floty 
wojennej

Manewry zakończyła potyczka „żółtych“ z „niebieskimi“
B e r 11 n, 23. 9. (PAT.) Manewry nie­

mieckiej floty wojennej zakończyły się 
dziś powrotem okrętów do portu wojen­
nego w Wiihęim&bafen.

Ćwiczenia prowadził szef dowódz­
twa marynarki z pokładu nowego krą­
żownika „Leipzig“. Strona „żółtych“ 
pod dowództwem kontradmirała Fóer-

tu linjówego „Schlesien“, riłiata ża za­
danie odciąć komunikację handlową od 
portów niemieckich na morzu Półnóc- 
nem, stropa zaś „niebieskich“ pod do­
wództwem Szefa floty wiceadmirała 
Giahischa, znajdującego się na pokła­
dzie krążownika „Köln“, miała za za­
danie ochronę floty handlowej, eskorto­
wanie okrętów handlowych do portu i 
tępienie okfętów niepfzyjacielskięh. re­
prezentowanych prże-z „żółtych“. Flotę 
handlową uosabiał szereg okrętów z por­
tów w Hamburgu, Bremie i Szczecinie.

Czepce są wyrobem domowego 
przemysłu góralek. W długie wie­
czory zimowe, które tu bardziej niż 
gdzieindziej zamykają ludzi w domu, 
góralki szydełkuję, pracowicie, wyra­
biają przecudne, delikatne koronki. 
Z koronkarstwa słynie szczególnie 
właśnie Koniaków, Tutejsze kobiety 
tworzą na sprzedaż nietylko czepce, 
ale i serwetki. „Tworzą“, bo koronki 
są naprawdę wytworami sztuki sto­
sowanej. Każdy czepiec, każda ko­
ronka ma ipny coraz to subtelniejszy, 
piękniejszy wzór, skomponowany 
przez te w swoim rodzaju artystki. 
Szkoda, że ta gałąź przemysłu ludo­

63 sesja Rady Ligi Narodów
Przebieg pierwszego dnia obrad

G e n e w a, 24. 9. (Tel. wj.) W uzu­
pełnieniu wczorajszych doniesień o 
otwarciu 68 sesji Rady Ligi Narodów 
zaznaczyć należy, że W. Brytanję re­
prezentuje Sir Simon, Polskę — min. 
Zaleski, Francję .— stały delegat do 
Ligi Narodów, Paul Boncour, Niem­
cy — min. v. Neurath i Włochy —■ 
Aloizi, szef gabinetu Mussoliniego.

Publiczne posiedzenie poprzedziło 
posiedzenie poufne, poświęcone ustale­
niu porządku obrad oraż załatwieniu 
spraw administracyjnych. Rada posta­
nowiła zająć się jutro żądaniem Japonji 
pozostawienia jej 6-tygodniowegó okre­
su. na przestudiowanie raportu komisji 
Lytto-na.

Na wstępie posiedzenia publicznego 
Rada uczciła pamięć Wys. Kom. Ligi 
Narodów w Gdańsku hr. Graviny i sto­
jąc wysłuchała przemówienia przewód-

Minio burzy, panującej na morzu, 
„żółtym“ udało sję zatrzymać liczne 
okręty hahdlhhte. Następnie doszło do 
potyczki między obu stropami, w czasie 
której został ogióśźońy koniec i; mane­
wrów.

Sensacyjna porażka Tildena
O pierwsze miejsce w turnieju wąl- 

czy czterech zawodników: Plaa (Frąh;
Najlepszy tennisista świata William 

Tilden poniósł wczoraj w Berlinie w 
turnieju zawodowców o mistrzostwo 
świata sansącyjpą porażkę. Pokonał go 
Frąricu? Plaa po wspaniałej walce w 
trzech setach 6 :0, 7 :5, 8: 6. W pierw­
szym secie Tilden zlekceważył dosko­
nałego trenera francuskich „riiuszkietie- 
rów“. W drugim Amerykanin prowa­
dził już 3:0, Plaa wyfpWńał 3:3. na­
stępnie 4:4, ppczęm Tilden prowadził 
raz jeszcze 5 :4, ale przegrał ostatecznie 
5:7. Podobnie przedstawiała się sytua­
cja w trzecim secie: 3:0 dla Tildena, 
3:3, 4:3 dla Amerykanina, dalej 4:4, 
5:4, 5:5, 6:5 i ostatecznie przegrana 
6:8.

wego mało jest znana, że zastępują je 
grabę, niezręczne wyroby fabryczne. * ♦ *

Lecz wszystko na świecie ma swój 
koniec; kończą się więc i przyjemne 
wywczasy wakacyjne. Trzeba wracać!

— Może jeszcze kiedy przyj adom? 
— pyta Kolumbus.

Jeżeli przywiedzie mis tu kiedy 
znowu wielka do przyrody tęsknota, 
tak samo będzie szumiała Olza.i licz- 
ne strumienie górskie, gdzieniegdzie 
może las wytną, gdzieindziej wyrośnie 
nowy i tak samo będą stały lesiste 
stoki, górskie ścieżki, cieniste par 
rowy. TAD. KRASZEWSKI.

niCzącego. Na znak żałoby posiedzenie 
przerwano na kilka minut.

Następnie poprzedni przewodniczący 
Rady poinformował ją o zabiegach, ja­
kie czyniono w związku z konfliktem 
boliwisko - paragwajskim. Delegat Hi- 
sżpan.jii wskazał na konieczność powzię­
cia przez Radę bardziej sprecyzowanych 
decyzyj i wyznaczenia specjalnego spra­
wozdawcy lub komitetu do zajmowania 
się tym problemem. Wniosek ten po­
parło kilku członków Rady, ale nie po­
wzięła ona żadnej decyzji.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
przyjęła szereg raportów w sprawie 
opium, współpracy umysłowej, niewol­
nictwa, pracy komitetu ekonomicznego 
Ligi Narodów itd.

Z okazji omawiania raportu o współ­
pracy umysłowej delegat chiński omó­
wił prace nad organizacją szkolnictwa, 
chińskiego, a wspominając o podróży 
chińskiej misji oświatowej dziękował 
władzom polskim za zgotowane jej 
przyjęcie.

•.........

Rekord skoku
ze spadochronem

Hamburg, 23. 9. (PAT.) Nowy re­
kord światowy w skoku ze spadochro­
nem osiągnęła w Kilonji pilotko. Schroe- 
ter, skacząc z wysokości 7.300 metrów z 
hydroplanu.

, Czas spadania wynosił 28 min.

cja), Tilden (USA.), Nuessłein (Niemcy) 
i Burkę (Anglja). W finałowych roz­
grywkach walczą wszyscy zawodnicy.

Przepowiednia pogody na sobotę;
Pomorze. Wielkopolska, Polska śród' 
kowa, Wyżyna małopolska, Śląifb 
Podhale i Tatry: Zachmurzeni® 
zmienne z przelotnym deszczem, w 
ciągu dnia przejaśnienia. Nieco cie­
plej. Umiarkowane, chwilami pory­
wiste wiatry południowo-wschodnie-

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

92)
— Chce mnie pan wysadzić z sio­

dła? Czasy turniejów dawno minęły! 
Wracamy do domu!

— Tak, ale... mieliśmy się przeje­
chać, — oponował Krzywnard.

— Jakto, jeszcze panu mało? i— pa­
trzyła mu zalotnie w oczy.

— Naturalnie, że mało! Przecież 
ja właściwie nic z tego nie mam!

— A coby pan chcial mieć?
—Banią! — padło słowo z ust męż­

czyzny szybciej, niż mógł się nad niem 
zastanowić.

— Pomyślimy o tern!... To chyba 
nie musi być zaraz?... — ironizowała 
Hanka.

Wracali stępa, rozmawiając zciszo- 
nemi głosami, jakby ta przejażdżka, 
którą odbyli każde z osobna, nawiąza­
li jednak jakąś serdeczniejszą nić mię­
dzy obojgiem.

Słońce zniżyło się już nad sam ho­
ryzont. Pachniał wokół las, pachnia­
ła żierńia, pachniały kwitnące łubiny, 
seradela... Hanka powiodła wzrokiem 
dokoła. Qto~, za kilka dni odjedzi® od

tego wszystkiego... odjedzie w szarzy­
znę miasta, z właścicielki majątku 
przedzierzgnie się znów w nauczyciel­
kę muzyki... Spojrzenie jej całowało 
podorywane ścierniska, przywierało do 
drzew... I naraz, zdało jej się, że za 
jednem z nich dojrzała tak dobrze so­
bie znaną sylwetkę mężczyzny. Wpa­
trzyła się bystro. Nie, nie myliła się, 
nie potrzebowała nawet prosić Krzyw- 
narda o potwierdzenie tego, co ujrza­
ła — mogła tedy oszczędzić dumy te­
go, który podpatrywał ją. kryjąc się 
poza drzewa. Fala radości zalała ją 
całą. Z stępa przeszła naraz w ostrego 
kłusa.

— Co się pńni znów stało? — pytał 
Krzywnard, dopędzając ją wreszcie.

— Hu! Ha! — odkrzyknęła w od­
powiedzi Hanka z całej piersi. — Do­
brze mi! — śmiała się, kierując ku są­
siadowi twarz, rozjaśnioną zadowolę-, 
niem.

— jaka pani ładna!
— Oo? aż tak?
Wpadli na podwórze. Hanka zesko­

czyła z konia i pobiegła prósto do mat­
ki:

— Czy mamusia nie wie, gdzie 
Stef? Mam mu powiedzieć coś bardzo 
ważnego.

— Nie, nie wiem, widziałam, że wy­
szedł wkrótce po waszym wyjeździe, 
ale dokąd, ńie mówił.

~ Tąkg Tu doskonałe!

— Jakto, doskonale? Jeżeli to coś 
pilnego, co mu chcesz zakomuniko­
wać, to raczej źle, że go niema.

—- Właściwie.mamusia ma rację! 
— roześmiała się Hanka --iw dodat­
ku zanim wróci, stanie się to już i nie­
aktualne!

— No, widzisz, a mówisz, że dosko­
nale...

— Sama nie wiem, co plotę, mamuś! 
Jestem smutna, że muszę od was odje­
chać i zarazem rada, że tu jestem je­
szcze z wami! I źle mi i dobrze zara­
zem, i może dlatego... tak mi się język 
plącze jakoś! i 1

— Oj. Haniu, Haniu1? jakie z ciebie 
jeszcze dziecko! i

— Albo też „jaką że mnie kobieta, 
mamuśku“ — rzuciła zagadkowo Han­
ka, idąc się przebrać.

Kiedy wróciła po kilku chwilach w 
sukniach kobiecych, zastała Stefana, 
rozmawiającego z Krzywnardem; Sie­
dzieli obaj na ganku. Majewski byt 
tak porwany tematem, że prawie nie 
zwrócił na Bańkę uwagi.

„Och, ty, głuptasku!“ — szepnęła w 
myśli, posyłając mu spojrzenie pełne 
tkliwości.

XXII.
Rok tćn, jaki Hanka zaczęła w War­

szawie w początkach wrzpśnia. a który 
dla niej, jako dla nauczypielki muzy­
ki, liczył śię właściwie od września do 
końca. czepwóa, zapowiadał się nieby­

wale ciężko. Upłynęły już blisko dwa 
tygodnie od jej przyjazdu, a dotąd ni® 
miała jeszcze ani jednej lekcji... Po­
nieważ przyjechała ze wsi prawie bć? 
pieniędzy, licząc, że, jak zwykle, otrzy­
ma za lekcje pieniądze zgóry, znalazła 
się w bardzo przykrem położeniu, nie 
jedząc nieraz po dwa, dni zupełnie. Ale 
wiara w to, że może już wkrótce bę­
dzie lepiej, że nadejść musi ów zwrot 
ku lepszemu, na który czeka, była w 
niej tak silna, że nad chwilą, bieżącą 
przechodziła do porządku dziennego.

Z trudem, dopożyczywszy w „Samo­
pomocy muzyków“ pewną sumę, zapła­
ciła pierwszą ratę w Kasie Pomocy, * 
znowu stanęło przed nią to straszne, 
to nieustannie, w dzień i w nocy spń- 
jące się pytanie: „co dalej? cżem po­
płacić inne zobowiązania, których jest 
tyle... tyle...?“

Z uporem, z siłą wmawiała w sie­
bie, że już chyba niedługo... że prze­
cież coś się jednak stanie takięgo, c® 
zapoczątkuje zwrot pomyślny... jakieś 
pierwsze zdarzenie z owej serji powo­
dzenia. która teraz musi nastać dla 
niej, a tem samem i dla Juszczyka- 
I czekała...

Pewnego dnia zjawił się u niej S1* 
wecki.

— Panno Hanko! musimy odwie­
dzić naszego pupilka. Pani teraz j^st- 
jakby jego matką, a ja — ojceiń! " 
żartował. (G. d. m)
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Z sowieckiej kroniki kryminalnej
/Tfatfsieie, łapówki i spekulacje na porządku dziennym
Moskwa, 23. 9. (PAT.) Kronika 

kryminalna Z. S. R. R. jest nadal 
obfita.

W okolicy Odessy skazano na 
śmierć pewnego kułaka za zepsucie 
traktora. Poza terń nń st&cji kolejo­
wej Moskwa — Kursk skazano 4 pa­
sażerów na 5 lat więzienia a 10 traga­
rzy na 3 lata więzienia za spekulację 
biletami kolejowemi. Na stacji Wyś­
nij Woloczok skazano na więzienie od 
roku do 5 lat 6 kolejarzy za branie 
łapówek i współdziałanie ze speku­
lantami. W Batumie wykryto bapdę. 
złożoną z 235 kolejarzy, która w cią­
gu roku systematycznie okradała wa-

Dzisiejsze gry w polo
W ostatniej chw’lii dowiadujemy się, 

że do Poznania przyjechał rotmistrz 
Szyśtowski, znany gracz w polo, który 
na czele ekipy 15 p. ułanów świetnie 
stawił czoło ekipie Potockich z Łańcuta 
w czasie P. W. K. P. Szystowski we­
źmie udiznał w grze w polo dziś, w sobo­
tę, 24 bm., oraz w poniedziałek 26 bm

Gdy w polo będą bardzo ciekawe, po­
nieważ przeciwko rotm. Szystowskie- 
mu będzie grał niemniej znany sports- 
man por. Dąbski-Nerlich, czołowy gracz 
ekipy św, Jerzego, która wygrała i dzier­
ży dotychczas puhar, ofiarowany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

śmierć włamywacza 
w więzieniu

Przed dwoma tygodniami targnął się 
na życie w bydgoskiem więzieniu śled- 
czem Józef Wałdyn, członek szajki wła­
mywaczy, której proces rozpocznie się 
w przyszłym tygodniu. Mianowicie 
połknął on kilka kawałków drutu i po­
łamanej blaszanej łyżki.

Z powodu ciężkiej choroby włamy­
wacza przewieziono do szpitala więzien­
nego w Rawiczu, gdzie zmarł on po do­
konaniu operacji, (kl)

Fatalna pomyłka
Przykra pomyłka wydarzyła się 

wczoraj w mieszkaniu 30-letniego Wła­
dysława Ostendy przy ul. Piaskowej 8. 
Chory pan O. pomylił się przy zażywa­
niu lekarstwa i napił się jakiegoś gry­
zącego płynu.

Poparzenia ust były tak dotkliwe, że 
ofiarę pomyłki po doraźnym opatrunku 
przez pogotowie ratunkowe odstawiono 
do szpitala miejskiego, (kl)

Eksplozja w sali operacyjnej
Niespodziewany wybuch nastąpił 

wczoraj popołudniu w sali operacyjnej 
Krajowej Kliniki Położniczej pfzy ul. 
Polnej. Eksplozję spowodowało /zapale­
nie się spirytusu.

Dzięki interwencji miejskiej* straży 
pożarnej niebezpieczeństwo pożaru usu­
nięto w porę- (kl)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Letni sezon w Teatrze Polskim do­
biega końca. Dziś i jutro ostatnie przed­
stawienia świetnej kotnodj’ „Błędny 
Bokser“. Przedstawieniami temi żegna­
ją Poznań ulubieńcy publiczności — 
¡pani Włerzejska, wyjeżdżająca do Lwo­
wa, i pan Kreczmar. Popołudniu poraź 
ostatni „Triumf medycyny“. Przedsta­
wienie zakupione przez Armję Błękitną.

Z Teatru Nowego
„Wesele Arletty“ przemiła, ¡niezwy­

kle wesoła komedja odegrana będzie 
ilaiś oraz w dni następne.

W tej przepysznej komedji główną 
rolę odtwarza Antoni Różycki, znakomi­
ty artysta scen stołecznych, jeden z naj­
większych ulubieńców publiczności na­
szej, darzącej jego wspaniały talent spe­
cjalną sympatją.

Komedja Muzyczna
Wczorajsze inauguracyjne przedsta­

wienie „Snu nocy letniej , którem 
otwarty został teatr „Komedja Muzycz­
na“, wywołało niebywałe wrażenie, a 
cudowna muzyka Mendelsona wpro­
wadza nastrój baśniowej uroczej opo­
wieści. Dziś, jutro i w poniedziałek „Sen 
nocy letniej“-

Teatr Narodowy
ul. Fr. Ratajczaka 21 (Dom Rzemieśln.)

Dziś i w dni następne, do niedzieli 
włącznie, dwa przedstawionią ¿odzie®«

gony bagażowe. W Tyflisie złapano 
na gorącym uczynku okradania wago­
nów towarowych całą brygadę kon- 
duktorską, która w ciągu 6 miesięcy 
skradła towary wartości 40 000 rubli.

0 udział Niemców 
w konferencji rozbrojeniowej

Kompromisową formułą min. Simona Niemcy uważają 
jako niewystarczającą

B e r 1 i n, 23. 9. (Tel. wł.) Donoszą tu 
o próbach skłonienia Niemiec do wzię­
cia ponownego udziału w obradach kon­
ferencji rozbrojeniowej. Koła niemiec­
kie uważają, że nie mają powodu do 
występowania ze swej strony z jaką­
kolwiek inicjatywą. Wedłwg wiadomo­
ści z Genewy, angielski minister Simon 
był dziś wieczorem u ministra niemiec­
kiego Neurathą. Koła niemieckie do­
wiadują się dalej z Genewy, że Simon 
wystąpił w roli pośrednika między Paul 
Boucourem a Neurathem. O ile delega­
cja francuska znajdzie w relacji Simo­
na odpowiednie podstawy, ma nastąpić 
bezpośrednie spotkanie delegacji fran­
cuskiej i niemieckiej.

Prasa niemiecka dowiaduje się, że 
ze strony angielskiej proponuje się 
kompromis tej treści, że Niemcom zrobi 
się pewne ustępstwa a jednocześnie u- 
zna się konieczność pewnego obniżenia 
innych państw. Ten nowy system zbro­
jeniowy ma dopiero wtedy wejść w ży­
cie. gdy Rada Ligi Narodów jednogło­
śnie na niego się zgodzi. Wtedy dopie­
ro układ ten ma stać się częścią składo­
wą ogólnego układu rozbrojeniowego i 
ma zastąpić odnośną część traktatu wer­
salskiego.

Ze strony niemieckiej formułę tę od­
rzuca się jednak jako niewystarczającą.

Prasa niemiecka notuje skwapliwie 
wszystkie pogłoski, nadchodzące z Ge­
newy, o ewentualnych propozycjach

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis" wyświetla film p. t, 

„Miłość Żorżety“ Akcja rozgrywa się w 
środowisku ludzi, których poetycznie na­
zwać by można „rycerzami księżyca", 
gdyż żyją w nocy. Dziewczyny z kaba­
retów i wykolejeńcy życiowi. Ale w ser­
cu kochanki bandyty nagle obudzić Się 
może uczucie czyste i gorące. Uczucie to 
uszlachetnia duśżę. Dziewczyna ńie 
chce. aby ukochany wszedi do grona ludzi 
zdeklasowanych i stara się obronić go 
od przestępstwa żorżecie udaje się to 
drogą wielkiego poświęcenia Kochanek 
jej. zbiegły bandyta, obrabował młodzień­
ca, który okazuje się kasjerem - de­
fraudantem Żorżeta odbiera skradzione 
pieniądze i pomaga ukochanemu do reha­
bilitacji Akcja jest ciekawa i rozwi­
nięta w sposób umiejętnie emocjonujący 
widżów Ż akcją związane są popisy 
śpiewne i choreograficzne, m in. kankan, 
odtańczony przez świetny zespół rosyj­
ski „Dayelma - Balet“. W roli Żorżety

me. O godz. 16 grana jest śliczna bajecz­
ka dla dzieci p. t. „Powrót królewny“ 
a o godz. 20 świetna sztuka p. t. „Azya 
Tuhaj Bejowicz“ z Zbigniewem Szczer­
bowskim w roli tytułowej.

Bilety wcześniej nabyć można w fir­
mie A. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20.

Z Teatru Wielkiego
Oczekiwane z niebywałem napięciem 

przez cały kulturalny Poznań otwarcie 
nowego sezonu operowego w Teatrze 
Wielkim odbędzie się w sobotę, 1 paź­
dziernika, wystawieniem „Hrabiny“ 
Moniuszki. Rolę tytułową odtworzy po­
raź pierwszy w Poznaniu najznakomit­
sza polska artystka operowa Ewa Ban- 
drowska - Turska w otoczeniu pp. Go- 
gojewicz, Roja, Sendeckiego, Szpingie- 
ra i Urbanowicza.- Orkiestra symfonicz­
na w pełnym składzie pod batutą dyr. 
Z. Wojciechowskiego.

IV. Koncert Symfoniczny
Najbliższy koncert orkiestry sym­

fonicznej odbędzie się w niedzielę, dn. 
25 bm., o godz. 8 wlecz, w Teatrzę 
Wielkim.

Na koncercie tym przedstawi się 
nam po raz pierwszy w charakterze 
kapelmistrza Maksymiljan Reiter z 
Wiednia, który odniósł za granicą po­
ważne sukcesy artystyczne.

Solista wieczoru koncertmistrz p. 
Władysław Witkowski odegra koncert 
skrzypcowy d-moll Wieniawskiego.

Bilety po cenach popularnych w 
firmie. X. Szrejbroweki, ul Gwarna 20,

Moskwa, 23. 9. (PAT.) Urzędowy 
komunikat podaje. że ostatnio wykry­
to szereg nadużyć w sowieckich ka­
sach oszczędności. W szczególności 
wiele nadużyć stwierdzono w okrę­

gach moskiewskim, leningradzkim i 
niżnio - nowogrodzkim, na Kaukazie 
oraz w Federacji Zakaukazkiej i Uz­
bekistanie. Sprawą zajęła się proku­
ratura sądu najwyższego Z. S. R. R-

kompromisu, zaznaczając, że Niemcy 
muszą bezwzględnie wytrwać na swem 
stanowisku. D.

Regulowanie cen
Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.) W 

najbliższym czasie ukaże się rozporzą­
dzenie min. spr- wewn.. które przekaże 
uprawnienia w zakresie regulowania 
cen na węgiel, naftę, żelazo i owies wo­
jewodom. ____ lw'

Wymiana więźniów z Litwą
Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.) Za­

rząd główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża przesłał do centra1! Czerwonjch 
Krzyży w Genewie nową listę więźniów, 
przebywających w więzieniach litew- 
sinieli«Obecnie oczekuje się przedstawienia 
odpowiedniej listy ze strony litewskiej.

Nowy gabinet szwedzki
s z t o k h o 1 m, 23. 9. (PAT.) Przy­

wódca socjalistów Hansson przedstawi 
jutro królowi listę członków nowego ga­
binetu. .

Wszyscy oni należą do stronnictwa 
socjal-demokratycznego.

dńżo wdzięku wykazuje Daniele Parola, 
poza tem Piotr Baczew stwarza ciekawy 
typ. Obsadę dalszych ról stanowią J. 
Gaél i J Varenne Film pozostawia miłe 
wrażenie starannie skomponowanej 1 wy­
konanej całości.

Nadprogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

Kino „Ro*y“ wyświetla podwójny pro­
gram. Sympatyczna komedia p. t „PJa- 
bełek“, w której Klara Bow, ruchliwa, 
pełna temperamentu artystka, ma bardzo 
dobrą i leżącą w jej charakterze rolę, 
póśiada dużo wesołych momentów. Dru­
gą część programu stanowi farsa p tyt. 
„Żeński bataljon śmierci“. Należy ona 
do cyklu z komikami Cohnern i Kelly 
w rolach głównych. Tym razem Cohn 
jeśt restauratorem a Kelly — policjantem. 
Obaj biorą udział w wojnie europejskiej. 
Paradują w niemieckich i w rosyjskich 
mundurach, aby wreszcie skończyć woj­
skową karjerę w żeńskim batalionie 
śmierci. Przygody komicznych przyja­
ciół wywołują zadowolenie i wybuchy 
śmiechu publiczności. (ver.)

Kino „Wilsona" wyświetla film p. tyt. 
„Ostatnia kompanja“. Wojna jest już 
bardzo zużytym tematem filmowym, jed­
nakże reżyserjn Joe May‘a potrafiła i na 
tym temacie osnuć ciekawy i wcale nie­
banalny film. Joe May musi się swym 
sukcesem w dużej części dzielić z Kon­
radem Veidt'nm, który stworzył pyszną 
postać oficera, do ostatka broniącego 
straconej pozycji. Partnerką Veidta jest 
dużo od niego słabsza Karia Evans. (Sz)

Kino „Orzeł" wyświetla dwa filmy: 
„Przemytnik z czarnego wąwozu'* oraz 
„Bokser i lady“. Amerykańskie drama­
ty kowbojskie dzielą się na dwie katego­
rie: takie, które mają tylko akrobatykę 
hippiczną i tempo oraz takie, w których 
poza powyższemi cechami zespół aktorski 
jest starannie dobrany, a scenarjusz po­
siada sens Otóż „Przemytnika z czarnej 
go wąwozu“ należy zaliczyć do drugiej 
kategorji filmów kowbojskich, ponieważ 
w rolach głównych oglądamy tu takie 
gwiazdy, jak Bessie Love, Raymonda 
Hattona i Warnera Baxtera a scenarjusz 
jest wcale zręcznie zbudowany.

Drugi film, będący przeciętnie dobrym 
amerykańskim dramatem erotycznym, 
również ma dobrą obsadę aktorską. Bole 
główne kreują w nim: Mary Brian. Ry­
szard Arlen i Olga Bakłanowa. (Sz)

Kino „Tęcza" wyświetla film pod tyt. 
„Tragedja kochanków“. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, że niemieckie dramaty 
wioskowe obierają sobie za tło zawsze 
góry i folklor tyrolsko - bawarski. Te 
akcesorja filmowe zostały dobrze wyko­
rzystane w „Tragedji kochanków“. Jed­
nakże poza ładnem tłem w filmie jest 
mało walorów godnych wyróżnienia. Na 
czoło filmu wybijają się Liańa Hąid, Gu­
staw Fróhllch i Hans Adalbert Scblettow, 
Obraz tea wkrótce schodzi g afcrano, . (Sgjj

■ Uwaga ” 
Czytelnicy Jeżyc!
Dotychczasową filję naszych wydaw­

nictw przenosimy z dniem 23. 9.193~ r. 
do składu p.

Teofila Szalbierza
ul. Dąbrowskiego 53/55.

Wszystkich abonentów naszych do­
tychczasowej filji przy Rynku Jeżyc- 
kim prosimy o zwracanie sie odtąd ze 
wszystkiemi sprawami, dotyczącemi 
wydawnictwa naszego, do nowej filji 
p. Teofila Szalbierza, przy uL Dąbrow­
skiego 53/35. Filja ta załatwia wszelkie 
sprawy, a mianowicie: przyimuje ogło­
szenia i wydaje oferty, przyjmuje abo­
nament, załatwia reklamacje i usku­
tecznia sprzedaż pojedyńczych egzem­
plarzy.

Ceny oryginalne bez żadnych dopłat. j

Samochód najechał chłopca
Na ul. Marszalka Focha samochód 

najechał 8-letniego Edmunda Jarysa (u*. 
Małeckiego 37), przyprawiając go o po­
ważniejsze okaleczenia. Przywołane po­
gotowie ratunkowe stwierdziło u małe­
go Jarysa złamanie podudzia , i Ogólne 
potłuczenia. . .

Poranionego chłopca przewieziono 
do szpitala św. Józefa, (kl)

KALENDARZYK
Sobota, 24 września 1932.

ice: wschód 5,41; — zachód 17,47; —: 
długość dnia 12 godz. 6 mm

iężyc: wschód 22,49; — zachód 15,48, 
tm-i nstatniei kwadrze.

Zebrania
ziś o 17,30 Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. 

Szkół Powsz. w auli I. szkoły wydz.; 
o 18 Zw. Instalatorów, Blacharzy i 

Monterów nadzwyczajne zebr, w 
„Ulu“ u p. Wiśniewskiego, ul. Siu-
sarskst 6*O 19 Akademickie Koło Harcerskie 
„Żywy Dziennik Harcerski“ w auli 
szkoły wydz. im. Działyńskich;

utro o 10 Tow Obywateli z Obczyzny 
zwiedzanie muzeum wojskowego;

o 10 „Jutrzenka“ Sto\v. Absolw. 
Szkoły Dokształ. w adli- ul. Marsz. 
Focłin i?

o 10.45 Koło Absolwentek VI. szkoły 
wydz. (sekcja pracy) w auli;

dyński 2;
o 16 Bractwo Św. Stanisława Bp. i M, 

w Domu Kat. na Śródce;
o 19 Zw. Misyjny Polek w szkole spo­

łecznej ul. Podgórna 12 b;

Pogrzeby
Dziś: śp Kaliksta Adaszewskiego o godz. 

15,30 ul. Marsz. Focha 41. — Śp.
Anny z Stengertów Wremblowej o 
godz. 15,30 ul. Szwajcarska 27. —<
Sp Aleksandra Brunona Eisenbrau* 
na o godz. 16 z kapl. cment staro- 
garnizonowego Tamą Garbarska

Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. w wielkiej 
Hali Reprezentacyjnej p. W. K. 

wystąpi po raz pierwszy w Poznaniu 
światowej sławy mistrzowski 

CHÓR SYKSTYŃSKI 
który po niebywałych triumfach w War­
szawie wystąpi w naszem mieście pod 
dyrekcją swego znakomitego dyrygenta 
Monsignore Raffaele CASIMIRI. Zainte­
resowanie dzisiejszym koncertem olbrzy­
mie! Na koncert wybierają się w kom­
plecie kulturalne sfery naszego miasta! 
Resztki biletów sprzedaje skład cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20. Wie­
czorna kasa czynna od godz. 7 więcz.
w Hali Reprezentacyjnej P. W. K.

Jutro w niedzielę o godz. 8 wiecz. drugi 
i ostatni, pożegnalny koncert słynnego 
Chóru Sykstyńskiego.

Na koncert niedzielny sprzedaż bile­
tów od godz. 12 w poł. i w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20 oraz 
od godz. 4 po poł. przy kasach w Hali 
Reprezentacyjnej. r 621

Celem uniknięcia natłoku przy kasach 
wieczornych uprasza się Szan. Pubłicz* 
ność o wcześniejsze zakupywanie biletów!

TEATRY:
Teatr Wielki: Niedziela, 25. 9. — Czwarty 

Koncert Symfoniczny. Dyrygent Maks 
Reiter. Solista Władysław Witkowski.

Teatr Polski: Dziś — „Błędny bokser". 
Teatr Nowy: Dziś — „Wesele Arletty“,

występ A Różyckiego.
Konśedja Muzyczna: Dziś — „Sen nocy 

letniej".
Teatr Narodowy: Dziś — o 16 „Powrót 

królewny“; o 20 „Azya Tuhay-bejo- 
wicz".

Cyrk Starnawskich: Dziś — 2 przedsta­
wienia: o godz. 4 po poł. i &.30 wiecz,
A'ł pop©*, ceny zniżoną.

L



Strona ? Kurjer Poznański, sobota, 24 września 1932 Numer 43?

Inauguracja komedji „Muzycznej“
„Sen nocy 
w 2 czę-

KOMEDJA MUZYCZNA: 
letniej“, fantazja sceniczna 
ściach W. Szekspira.

Od wczoraj posiada Poznań o jeden 
■więcej i bo w dodatku bardzo miły teatr. 
Wyrósł on — można śmiało powiedzieć 
— z rekordową szybkością. Zjawił się 
raiczem ów sen nocy letniej, ale o zu­
pełnie realnych i — życzymy tego szcze­
rze jego twórcom — trwałych kształ­
tach. Z dawnej, mocno nieproporcjo­
nalnej i niesympatycznej sali zrobiono 
w bardzo krótkim czasie, gdyż w nie­
spełna, dwa miesiące, niemal pieśoideł- 
ko, a w każdym razie teatr z prawdzi­
wego zdarzenia. To już nie prowizo­
rium, obliczone na wyrozumiałość wi­
dza i traktowanie jako zlo konieczne w 
braku lepszego lokalu — lecz zupełnie 
normalny objekt doskonale przystoso­
wany do wymagań scenicznych.

Nie zamierzam bawić się w opisy 
„Komedji Muzycznej“ — takie bowiem 
miano nosi nowy przybytek Melpome­
ny w naszym grodzie — .gdyż niewąt­
pliwie wszyscy pośpieszą naocznie prze­
konać się, że warto odwiedzać ten przy­
bytek jak najczęściej. Już na pierwszy 
rzut oka utrzymana w różowym tonie 
sala wywiera dodatnie wrażenie które 
potęguje się po dłuższym pobycie i za­
poznaniu się ze szczegółami.

Pozwolę sobie zwrócić nawiasowo 
uwagę, że obecnie jeszcze nie okazała w 
całej pełni swego właściwego oblicza, 
gdyż znajduje się narazie w stadjum 
wykończania. Dlatego też przez pewien 
czas trafiać się będą różne drobne, a nie­
uniknione, usterki, w rodzaju niedoma- 
gań akustycznych, figielków ze strony 
światła i dekoracyj, oraz innych psot 
typowo z pod Puka znaku. Jednak nie­
długo będzie mógł buszować ten niecno­
ta i wtrącać się bezkarnie, gdyż wyśledzi 
go wszędzie argusowe oko dyr. Rud­
kowskiego, wytropi niezawodnie i wy­
pędzi na cztery wiatry, a z nim znikną 
wszelkie niedokładności. Tembardziej, 
że było ich stosunkowo niewiele, jeżeli 
się uwizględni błyskawiczne tempo pra­
cy i szczupłe środki techniczne, któremi 
operowano.

Nie mogę tu powstrzymać się od 
zdradzenia pewnej zakulisowej tajem­
nicy, zwłaszcza, że posiada ona posmak

tak modnej obecnie rekordomanji. Otóż 
nad gruntowną przebudową całej sali, 
pogłębieniem sceny o jakieś dziewięć

DŹWIĘKOWE KinO „APOLLO"
Od niedzieli, dnia 25 września 1932 r.

Genjalny film polskiej produkcji, dzięki swoim wielkim walorom artystycz­
nym zakupiony do Afryki, Ameryki i Australji IDZIKIE POLA

Wstrząsająca do głębi duszy i serca walka dziesięciu mężczyzn o miłość 
jednej kobiety.

JóJnyS Danuta Arciszewska — Zbigniew Staniewicz 
Ceny miejsc już od 45 groszy

„APOLLO" i „METROPOLIS“ to REKORD taniości i dobrych programów IS 
Seanse: 5. 7 i 9 Seanse; 5, 7 i 9.

Do P. T. Publiczności!
Dyrekcja Kina „Apollo" w Poznaniu po długotrwałych i kosztownych za­

biegach zgotowała na nadchodzący sezon jesienno - zimowy dla najmłodszej 
publiczności kinowej — naszych milusińskich — prawdziwą atrakcję w po­
staci specjalnych przedstawień popołudniowych — co niedzielę i święta o go­
dzinie 3-ej po południu. Każdorazowy program składać się będzie z najwesel­
szych filmów i najpiękniejszej muzyki. Pomimo najniższych cen biletów — 
już od 40 groszy — Dyrekcja przeznacza 5 proc, dochodu na rzecz głodnych 
dzieci nx st. Poznania. — Pierwsze z tych przedstawień odbędzie się w nie­
dzielę, 25 bm. o godz. 3-ej po południu. W programie: arcyzabawna komedja:

„ROBERT i BERTRAND" z Harry Liedtkem na czele. dr j 233/4

metrów, stworzeniem dwóch bocznych 
ramion balkonów, olbrzymich składów 
dekoracyj (pod całą widżowmią) wraz z 
malarnią i wreszcie nad zmontowaniem 
skomplikowanych urządzeń scenicz­
nych — pracowało dosłownie sześciu 
ludzi. I to w dodatku nie jakichś wy­
bitnych fachowców, lecz sześciu zwy­
kłych robotników pod kierownictwem 
projektodawcy, a zarazem wykonawcy 
wszystkiego — p. Kobrynia. Nieprze­
ciętne jego zdolności konstruktorskie 
znalazły szerokie póle do popisu i za­
błysły też w całej pełni. Można śmiało

powinszować dyr. Rudkowskiemu, że 
złożył w takie ręce przebudowę swej 
drugiej sceny, a twórcy tej sceny nale­
ży się znaczna część oklasków, których 
nie skąpiono na inauguracyjnem przed­
stawieniu.

Na pierwszy ogień poszło widowi­
sko oparte na motywach „Snu nocy 
letniej“ Szekspira. Główny nacisk 
położono przedewszystkiem na stronę 
optyczną. Starano się oddziaływać 
na widza barwnością obrazów, zmie­
niających się wciąż niczem w kalej­
doskopie, dzięki nieustannemu ru­
chowi na scenie. Doskonale wyzyska­
no w tym celu koordynację świateł 
z różnorodnością grup, dzięki czemu 
osiągnięto nieraz pierwszorzędne efek­
ty. W przyszłości będą one niewąt­
pliwie w ciągu całego przedstawienia,

gdy usunie się wspomniane powyżej 
usterki.

Ile wymagała pieczołowitości i 
pracy taka koordynacja, zwłaszcza, że 

wszystko odbywało się nie w normal­
nej atmosferze i w zwykłych warun­
kach, lecz raczej przygodnie, równo­
cześnie ze stukiem młotów, zajętych 
przy przebudowie sali — o tem wie­
dzą jedynie sami wykonawcy wczo­
rajszej premjery. Wie o tem również 
dyr. Rudkowski, który raz jeszcze zło­
żył dowody swych reżyserskich zdol­
ności, wie wreszcie p. Statkiewicz. 
Jego to w dużej mierze zasługą jest 
ów nieustanny ruch na scenie, w do­
datku ruch pełen kapitalnych efektów 
choreograficznych. Wszystkie grupy 
taneczne były wymusztrowane z ma­
szynową niemal precyzją, a w dodat­
ku posiadały wyraz odpowiednio do­
stosowany do muzycznych motywów 
treści.

O tych motywach, jak również o 
ich wykonaniu przez orkiestrę pod dy­
rekcją p. Kubika nie mogę zabierać 
głosu; poprzestanę tylko na stwier­
dzeniu, że osobiście wyniosłem dodat­
nie wrażenie.

Najtrudniejsze niewątpliwie zada­
nie mieli aktorzy, znaleźli się bowiem 
w zupełnie niemal obcem dla siebie 
środowisku, bardzo dałekiem od do­
tychczasowego z pod znaku „Pięknej 
Heleny“ lub innej „Hrabiny Maricy“. 
Robili co mogli i za ten ich wysiłek, 
za rzetelną pracę należy się wszyst­
kim uznanie. Pp. Fońtanówna, Fo- 
lański, Nochowicz. Raczkowski i in. — 
wiedzieli, że Szekspir nie znajduje się 
w granicach ich artystycznego zasię­
gu. Dlatego też wybrali linję naj­
mniejszego oporu i w tym kierunku 
zdążali każdy w miarę swych moż­
ności.

Na zakończenie pragnę podkreślić, 
że dekoracje były pomysłu p. Jaroc­
kiego, zatem — bardzo efektowne i 
wykonane z maestrją co się zowie.

J. H.

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W P.!

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

SPRZEDAŻE Pokój
Kwiatowa 9. m 12. zdg 27 9i2

Zawiadomienie!
Komunikuję uprzejmie Szanownej Pu­

bliczności, iż z dniem dzisiejszym prze­
jąłem Kino „ROXY“ przy Alejach 
Marcinkowskiego 28 i takowe będę pro­
wadził ku zadowoleniu Szan, Publiczności

Skład!
Jeden najlepszych przy Starym 
Rynku pełnym biegu do odstą­
pienia. dzierżawa 200 zl. Peta, 
Grobla 22. telefon 29-45 zdr 28134

Bom
mieńcie powiatów em skład trzy 
mieszkania przy pryncypalnej ul: 
sprzedam, wplata podług ugody. 
Oferty Kurier Poznański rg 3272

r 520
Z poważaniem

Herczyński

Ogrodowa 12
m. 3. studentkom urzędniczkom, 
utrzymanie. zdgr 28 051

—Filtra
■ wykonuje, przerabiam, fasonuje 

tajczaka 33. Ił. zdr 27 306

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących ousady w tei rubryce 
obliczamy bo jednej trzeciej cen.e 

drobnych

Młoda dziewczyna 
uczciwa

pracowita i posiać aiaća dobre 
polecenia, szuka posady w lep­
szym domu. Zgłoszenia do Ku­
riera Pozn. zdg 23 092__________

11 POKOJE UMEBL

Pokoju
na biuro centrum poszukuje. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdrg 28 319

Pracownia kuśnierska
iMarjana plawińskiego Cicha 13 
I wykonanie eleganckie i tanio.
I Pd 4454-57.3

Praczka
uczciwa, szuka prania. Wodna 27 
mieszkanie 14. rg 3297

Młynarz
lat 25 żonaty, dobry fachowiec, 
poszukuje posady jako samo­
dzielny lnb pomocnika z dohre- 
mi poleceniami. Zgłoszenia Ko­
man Waligóra. Saezkowo. pocz- 
Bócz. pow. Kościan. ng 5472

28 WOLNE MIEJSCA

Studentce
utrzymanie. Kreta 5. mieszk, 4. 

zdg 26 733

Poszukuję
Posady jako rzeźnit-szofer lub 
szofer. Łaskawe oferty do Kurie­
ra Poznańskiego zdg 27 846

1
Fryzjerkę

i pomocnika zaraz Kramarska 25 
zdr 28 328

Przedpłata w efcapedjacji ®ł 3.2<X w agencjach w mieści« «1 8.60, a odnyszemiem 
«■“■■■“■“■■i"““"*™“- ¿0 ¿omul w Poznaniu sit 3/70. a odnoszeniem przetz pocztę poza.Pozna­
niem miesięcznie ai 4,14. IkrwantsUnie teł 12j4O. pod opaska amemeaznie w Potoce s! 7,50, 
w innych krajach ut 9.150, W razie wytpakSkńw spowodowanych sffla wyższa, przeszkód 
w zafetadaie, strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piezna, * abo­
nenci nie mada prawa domagania ®ie niedcwtarozbnych numerów lub «dszkydowanis«

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4451,1476, 3307,3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

l . na stronie frłamowea 25 gr, na strunie dfainowej przy końcu tekstuOgłoszenia redakcyjnego 60 gr, na etroaie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
------------------------------ 120 igr, przed wiadbrnościaimi połociznemi 200 gr od 1 ¡lamowego milom.
Otgffoszeira sfcomplilkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Olglloszetlia do wyda­
nia (porannego proyómiuóeany do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. .22 u stróża: do 
wydania wieczornego .drełbne“ de godiz. 11. wiellasze diltużej wedflug możności. Drobne ogło­
szenia1 (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): siłowo nagfówikowe (itlniste) 25 gr. każlde 
dalsze słowo 13 gir. Za rónice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania^ wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 j 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kuriera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprooent. 

i manipnL Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy 

dziennie
Poznań

miesiąc

październik
1932 r.

3,20 0,04 4, lł

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

________ ____________ ,-------dnia......... ~.............................

iiiźej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
— «„ ......--------

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy 

dziennie
Poznań

IV. kwartał 1932
miesiące:

październik, listopad, 
grudzień

9,60 2,80
1
12,40

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie nrzędu pocztowego,

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

■i. , i , - ................. ..... ....... - dnia ...... ............. .
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